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Mat Kinley w Czechach. 


Lwów d. 24. grudnia, 


Wśród wewnętrznych walk polity- 
cznych, jakich widownią są od tak 
dawna Czechy — uwidooznia się mię- 
dzy pobratymcami naszymi widomy 
ruch ekonomiczny, nie bardzo licujący 
z temi szeroko zachwalanemi przez nich 
basłami wolności i swobody. 

Otó, od pewnego ozasu, Czesi za- 
znaczają wybitne dążenie do odoso- 
bnienia się ekonomicznego, hołdować 
poczynają teoryi protekcyi celnej, na 
oczywistą szkodę innych krajów ko- 
ronnych. Akcya dep. czeskiego Fórta 
i tow. w parlamencie wiedeńskim zmie- 
rza wyrażnie ku zniesieniu t. zw. re- 
stytnoyi cłowej, gdyż Czesi pragną mo- 
nopolu na polu młynarstwa i wyrugo- 
wania z targów swoich galicyjskiej i 
węgierskiej mąki. 

Wskutek znanej opozyocyi delega- 
tów galicyjskich i bukowińskich zo- 
stała ta akoya przeciw restytucyi Gło- 
wej, t. zw. zwrotowi oła restytucyjne- 
go uchyloną, obeonie jednak nie powo- 
łano ani gal. producentów, ani też wła- 
ścicieli młynów parowych do udziału 
w obradach nad wnioskami dep. För- 
te, skierowanemi do podkopania tak 
żywotnej gałęzi krajowego przemysłu. 
Wiadomo, że młynarze nasi wywożą 
mąką zagranicę, nie znajdując odpo- 
wiedniego zbytu w kraju. Ceny za 
granicą osiągnięte wynoszą, po potrą- 
ceniu frachtu, cła itd. około 3 zł. na 
cetnarze metrycznym mniej, w poró- 
wnaniu z najniźszemi ocenami w kra- 
ju, oo wprost uniemożliwia wszelką 
akoyę wywozową i jedynie zwrot oła 
restytucyjnego mógiby zachęcić gali- 
oyjskich młynarzy do nawiązania sto- 
sunków eksportowych. W przeciwnym 
saś razie, musiałaby mąka na za wo- 
bec zastoju w eksporcie, szukać zbyta 
w granicach kraju. Należy tntaj zwró- 
ció wagę nu ważną niewątpliwie oko- 
liczność, że młynarze galicyjscy dla 
zaoszczędzenia kosztów administracyi 
starają się o możliwie największe wy- 
produkowanie ilości mąki, z chwilą 
więc ustania wywozu zagranicę zredu: 
kowaćby się musiały znacznie oeny 
mąki, co w dalszej konsekwencyi de- 
presyjnie wpłynęłoby na ceny naszego 
sboża. 

Nie ulega znowu wątpliwości, że 
wywołane takim stanem rzeczy niskie 
ceny mąki, pociągnęłyby za sobą na- 
turalne ograniczenie rozmiarów pro- 
dukoyi i stanęlibyśmy wówczas przed 
widmem konkurencyi węgierskiej, która 
zalałaby kraj nasz swemi produktami. 
Powyższe, skrzętnie zebrane fakty w 
logicznym swym związku przekonują 
nas, że akoya czeskich Mao- Kinley'istów, 
podjęta także przeciw Węgrom, godzi 
w samą rdzeń gal. młynarstwa, Siysze- 
liśmy, że Izby handlowe: krakowska, 
lwowska i brodzka, jako instytucye 
w pierwszym rzędzie powołane do obro 
ny zagrożonych ekonomioznych intere- 
sów kraju — stanęły w zwartym sze- 
regu dla podjęcia energicznej i pręd- 

"kiej akcyi, gwoli ukrócenia zamachu 
ze strony Czechów, którzy widocznie 
„„Bympatyom* swym dla nas, tylokro- 
tnie manifestowanym, zwłaszcza w osta- 
tnich czasach, na polu politycznem, 
postanowili obecnie daó wyraz w kie 
runku ekonomicznym przez podkopy 
wanie gal. młynarstwa, a co za tem 
idzie osłabienie siły rolniczej krajn. 

Ą więc caveani consules ! 
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kita krakowskiego Tow. roln. 


w sprawie monopolu wódczanego 
Przez dr. Mikołaja Reya. 
VI 


Rozpatrzmy teraz sam monopol, któ- 
ry jak obiecał dr. Plener, ma zudosyć 
uczynić słusznym pretensyom właścicieli 
gorzelń rolniczych. Wiemy tyle, po 
js, że cena wódki będzie wyższą 

konsumenta, czyli odwrotnie, iż kon- 
umcya się zmniejszy, a z nią i tak 
zwany kontyngent, czyli ilość spirytusu 
rolniezego, Kto tu padnie ofiarą, czy 
owe najsłabsze gorzelnie, które wskutek 
nienrodzaju ziemniaków, trwającego całe 
trzechlecie, dostały kontyngent umniej- 
szony, a dziś nie mają co zrobić z pro- 
duktem nie znoszącym dalekich frachtów, 
czy gorzelnie wszystkie wogóle, czy 
wreszcie ilość przyszłych na ruinie go- 
 spodarstwa zbożowego powstać mających 
gorzelni? Jakakolwiek na to pytanie 
wypadnie odpowiedź, zawsze będzie ona 

w Spisie strat rolnictwa i bogactwa kra- 
| jowego zapisana, a to czem korespon- 
dont Gaseży Narodowej ze Stanisławo- 
wa chciał pocieszyć rulników, tj. że go- 
; O AN buraczane należy do Galicyi 
W przyszłości i to dla całej północno- 


zachodniej części kraju od Oświęcima 
po Rawę, zdaje się być przyszłością 
wogóle niedościguioną, ponieważ tam 
pieurodzajność gleby na to nigdy nie 
zezwoli, zaś dla Podkarpacia o tyle, o 
ile wydrenowane zostaną miliony mor- 
gów. W północnym i południowym pa- 
sie kraju nikt i nie przemysłu gorzel- 
nianego nie zastąpi a monopol samym 
zmniejszeniem kontyngentu sprowadzi 
tam zagładę rolnietwa. 


Drugą rzeczą, którą o monopolu wie- 
my, tj. że zniesie nierektyfiśowany spi- 
rytus, jaki gorzelnie nasze z małymi 
wyjątkami powszechnie produkują, Pe- 
wnikiem jest, że każdy przetwór w ce- 
nie zapłaconej przez konsumenta zawie- 
ra najmniejszą wartośc materyi pierwo- 
tnej, czyli, że konsument producentowi 
pierwotnemu płaci minimalną część o- 
statecznej ceny, a głównie opłaconą jest 
przeróbka i pośrednicy. Wynika stąd, 
iż albo gorzelnia rolnicza musi posiadać 
własuy aparat rektyfikacyjny „lub swój 
Rohprodukt sprzedawać rządowi za bez- 
cen, ponieważ lwią część zysku weźmie 
przewożnik i rafiuerya. Znane mi dzi- 
siaj nieliczne gorzelnie mają aparat re- 
ktyfikacyjny, a te niewiele zeń korzysta- 
ja n. p. Krzyż, księcia Sanguszki za- 
przesiał rektyfikacyi, a to z powodu se- 
katury inspektorów technicznych. O ile 
kontrola państwa dopusze.ałaby egzy- 
stencyę takich małych rafineryj, obliczyć 
się dziś nie da, ale potrzeba być cokol- 
wiek tylko obznajomionym z fiskalizmem 
austryackim i sekaturami iaspektorów 
technicznych w szczególności, ażeby tym 
rafineryom rolniczym słabą i krótkotrwa- 
łą wywróżyć przyszłość. W każdym ra- 


zie gorzelnie bez rafineryi wskutek ni- 


skiej ceny fiskalnej musiałyby upaść, 
a zatem byłby niezbędnym nowy wy- 
datek na rektyfikacyę, wymagającą 1200 
zł. kapitału zakładowego. (Czyżby rząd 
podobnie jak zegary miernicze sprawił 
je gorzeluiom za darmo?!) 


Dalej przypuścić należy, że magazyny 
wódczane będą musiały lepiej być urzą- 
dzone, niż to jest obecnie, a więc nie- 
tylko kufy wyłącznie żelazne, ale i co 
do izolucyi samych budynków i co do 
zabezpieczenia fiskalnego rur, powstaną 
ogromna obostrzania, również przypuścić 
należy, iż wszelki materyał drzewny 
zizby aparatowej raz na zawsze zostanie 
usuniętym. Taka przemiana, czyli uszla- 
chetnienie gorzelń rolniczych zadecyduje 
o zamknięciu całej słabszej połowy tych- 
że, których właściciele nie posiadają wię- 
cej miejsca w hipotece albo lasu, prze- 
szedłszy dotychczasowe zmiany ustawo- 
we jako tako. Czyżby znów rząd był 
gotów żelazne rezewoary i miedziane 
kotły ofiarować bezpłatnie ? (1). 

Natomiast z absolutną pewnością 
twierdzić możemy, 1ż rcąd lepiej jeszcze 
niż dotychczas, u powiedzmy dotkliwiej 
konirolować będzie gorzelnie rolnicze. 
Nieomylny dziś już inspektor techniczny 
stanie się mieczem Damoklesa, eo w kró- 
tkim przeciągu czasu ułatwi rządowi kou- 
trolę, bo unieestwi setki gorzelń mniej- 
szych, jeżeli w ogóle gorzelnia rolnicza 
jako taku mie przestanie istnieć. Do smu- 
tnej tej perspektywy musimy dojść, roz- 
patrując upadek gorzelnictwa w naszym 
obwodzie w czasie obecnej ustuwy, w któ 
rej spirytus przedstawia dla rządu prze- 
cie mniejszą wartość niż przy spodzie- 
wanym m 'uopolu. 

A teraz gdy wiemy z przytoczonych 
w cułem mojem piśmie kosztów zwiększ0- 
nych przetworu i obrotu dzisiejszego spi- 
rytusu, który przeważnie z gorzelni dziś 
wprost do okolicznych kurczem się roz- 
chodzi, możemy sobie wyobrazić choć 
w przybliżeniu, ile to zostanie rządowi 
na pokrycie swych słusznych pretensyj 
rolnika producenta, dodajmy, iż rząd pa- 
trzyć będzie przez okulary panów che- 
mików inspektorów, a ci przez litery 
uczonych podręczników i powodowan! 
przesądem, że rolnictwo złote góry przy- 
nosi, a właściciel gorzelui zawsze zdo- 
ła część spirytusu usunąć bez opodatko- 
wania. 

Inspektorowia nie mogą dziś pojąć, 
że przerwy ruchu, warunki klimatyczne, 
wreszcie te lub owe doskonalsze lub 
prostsze przyrządy na wydatność spiry- 
tusu wpływają, że tstnieją ziemniaki 13 
pre., że przeciętna gorzelnia rolnicza 
musi przy średnim wydatku 9 liter 100 
pre. spirytusu z korca pracować. Ci pa- 
nowie, utrzymując, że gorzelnia rolnicza 
powinna 12 litrów z korca dawać, a litr 
spirytusu producenta 10 do 12 et. ko- 
sztować, nie pytają się o rzeczywistość, 
czyli o praktykę, nie mając 0 niej czę” 
sto nad podziw wyobrażenia. Jaki udział 
i wpływ na ustanowienie ceny fiskalnej 
będą mieli lub mieć mogą u nas rolnicy, 
to aż nadto ze smutnego doświadczenia 
znamy i przypuścić możemy na przy- 
szłość w państwie, które nietylko o stan 
rolniczy dba jedynie w szumnych sło- 
wach, ale które własne dobra ziemskie i 
kopalnie najgorzej eksploatuje. 

Ale najciekawszą jest kwestya zali- 
czek i tutaj cała ankieta była zgodna, 
że monopol podkopie kredyt wszystkich 
mniejszych czyli słabszych gorzelni w 
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kraju, poczem one szybko znikną z wi- 
downi. 

Jeśli przyjmiemy Bajniższą cyfre pro- 
dukeyi, tj. wedle p. Baczewskiego na 
300.000 hektolitrów ooliezony spirytus 
konsumowany w Galicyi, to raczej za 
małą wypadnie suma 150.000 hektoli- 
trów jako ta, którą kupujący naprzód 
opłecają właścicielom gorzelni rolni- 
czych; bo jeśli rolnicy zboże i inne pło 
dy rolnicze dziś już po największej czę- 
$ci sprzedają nie na pniu, to wódka po- 
zbywa się przeważuie w trzy miesiące a 
nawet i dłużej przed puszczeniem go- 
rzelni w ruch. I to ten proceder jest 
stale przyjęty, czy to idą pieniądze za 
wódkę na ratę lipcową Tow. kredyto- 
wego, czy na żniwa, czy na zakupno 
produktów do gorzelni, czy wreszcie na 
coroczną reperacyę tejże, węgle itp. wy- 
datki do puszczemia w ruch należące, 
dosyć że jest ta wódka źródłem kredytu 
czyli pieniądza obrotowego tak bardzo 
w ezasach dzisiejszych niezbędnego, a 
tak m=ło w gospodarstwach galicyjskich 
znajdującego się w innej formie. 

Czy rząd będzie dawał zaliczki? — 
wątpić uależy, bo to reprezentuje kapi- 
tał kilku milionów dla samej tylko Ga- 
licyi — zapewne połączonąby była ta 
zaliczka z zahipotekowaniem się rządu, 
a koszta tego rozumie się właściciel go- 
rzelni by poniósł. 

No, ale eo będzie z dzierzawą; i tu- 
taj tyle a tyle pytań bez odpowiedzi ı 
takie błędne koło, jak niedorzecznością 
jest mięszanie się państwa w gospodar- 
stwo prywatne, chyba by je zgubić, coby 
z monopołem niechybnie się stało. 

To jednak pewne, że państwo wyso- 
kie procenta odejmie od ceny zaliczonej 
fiskalnej a i to niezawodne, że oblicza- 
jąc tę cenę wedle cen obecnych spirytu- 
su nie doliczy do nich procenta, jakie 
mileząco płacimy kupcom, biorąe ceny, 
o te często lichwiarskie procenta u- 
mniejszone. 

Jak zwykle tak i w kwestyi tego kre- 
dytu rolniczego, rolnicy zamożniejsi ufa- 
jac w cenę fiskalną bardzo wysoką, po- 
cieszają się możnością pożyczek wekslo- 
wych lub warrantów na towar gotowy, 
gdyby państwo zaliczek nie dało. Ale 
tym panom muszę przypomnieć, do ja- 
kich wyjątków dzisiaj taki kredyt dła rol- 
ników w Galicyi się liczy i jak źle wy- 
szli wszyscy, którzy próbowali Banku 
krajowego w r. 1892 i Tow. handlowego 
galie. 

Sam do tych ostatnich należąc, mu- 
szę odradzać jak najgoręciej podobnych 
prób, a mogę tylko zaznaczyć, że oce- 
niając projekty ustawodawcze, musimy 
nie najsilniejszych mieć na względzie, 
ule pamiętać o słabych jedaostkach, któ- 
rym kredytu brak. 

Z powyższych uwag wynika oczywi- 
ście, że jak się wyraził p. Pieniążek w 
czasie ankiety: „Naszych 500 gorzelń 
to trupy przy zaprowaudzeniu monopolu“ 
a równocześnie z niemi gospodarstwa 0 
pasowe stracą racyą bytu, Wiedeń zaś a 
nawet nasza miasta większe będą w słu- 
sznym prawie domagać się sprawdzenia 
bydła :tepowego i tak jednym zamachem 
po zatracie przez taryfy różniczkowe na- 
szego gospodarstwa zbożowego, które 
niegdyś (za czasów napoleońskich) Ku 
ropę Zaopatrywało, zniknie gospodarstwo 
okopowe a wreszcie opasowe czyli chów 
bydła dzięki dobrudziejstwom monopolu. 

Centraliści wiedeńscy ucieszą się wiel; 
ce, bo jak wychwalali niedawno postęp 
Gulieyi złorzecząc w duchu erze autono- 
micznej, tak po monopolu wyśmieją się 
z mądrych Polaków po szkodzie, co się 
dzisiaj już łapią na obiecankę wysokiej 
ceny fiskalnej. 


Czyż potrzebuję jeszcze przytoczyć 
argumenty mniejszości, która nie rada 
była wbrew przeciw monopolowi wystę- 
pić? A jednak warto ogłosić te przyczy- 
ny, ba one w naszych interesach zbyt 
wielki, a tak zgubny wpływ wywierają. 

Więc najprzód powaga moralna rzą- 
du, doniosłość przyjaźni koalicyjzej, za- 
miłowanie w polityezno-socyalnych i hy- 
gienicznych projektach, a wreszcie pe- 
wnego rodzaju antisemityzm, cO się z u- 
padku licznej klasy zarobkująeej, a nie 
widzi przewagi wielkiego kapitału, jaką 
upadek wolno pracujących indywiduów 
sprowadzić musi. Dla tych przyczyn nie 
chciano zgłębiać sprawy monopolu, ale 
zdać się z nim na łaskę lub niełaskę 
rządu, nie zastanawiając się, iż rządu 
nawet winić nie można, jeśli nad mil- 
czącem społeczeństwem przejdzie do po- 
rządku dziennego. 


DORON S 


kulentyczny odpis testamentu 


hr. Wiktora z Baworowa Baworow- 
skiego. 


Na wypadek mojej śmierci, gdyby ta 
wcześniej nastąpić miała, zanim w po- 
rozumieniu z Wydziałem krajowym usta- 


nowa co do mojego majątku krajowi: 


Dodatek do „Gazety Narodowej 


ofiarowanego spisaną zostanie, stanowię 
co następuje: 

1, Uniwersalnym spadkobiercą moim, 
całego majątku mojego mianuję kraj Ga- 
licyę i Lodomeryę wraz z W. Księstwem 
Krakowskiem, a zatem zaraz po śmierci 
mojej ma Wydzizł krajowy w imieniu 
kraju odebrać ezły mój majątek na wie- 
czystą i niepozbywalną własność kraju. 

2. Stanowię, że dochody z tego ma- 
jątku mają być tak długo kapitlizowane, 
póki majątek mój nie dojdzie do wyso- 
kości 10 milionów zł w.a., po osiągnię 
ciu dziesięciu milionów wolno będzie 
Wydziałowi krajowemu dochody ż poło- 
wy tegoż majątku na zapisy przezemnie 
poczynione, niżej poszezególnione, uży- 
wać, druga połowa tych dochodów ma 
być jednakże dalej tak długo kapitalizo- 
wana, dopóki eały majątek nie dojdzie 
do wysokości dwudziestu milionów zł. 
w. a., względnie tej wysokości, aby do 
chody z tego majątku rocznie milion zł. 
wynosiły. 

3. Dochody z tego mojego majątku 
10 milionów zł., a później 20 milionów 
zł. w. a. wynosić mającego, który fun- 
dusz żelazny stanowić ma, przeznaczam 
na cele oświaty i sztuki, a mianowicie 
w jednej części na cele umiejętne, w je- 
dnej części na cele naukowe, a nareszcie 
w jednej części na cele artystyczne i 
w skutku t-go mają być następujące za- 
kłady, cele te popierające, utworzone, a 
mianowicie: 

a) Muzeum sztuk pięknych we Lwo- 
wie. 

b) Zakład naukowy w Tarnopolu nad 
Seretem, który na wzór lwowskiego za- 
kładu imieniu Ossolińskich ma być urzą 
dzony. 4 I i 

e) Szkła rolnicza i lasowa Średnia 
z zastosowaniem do praktyki w majątku 
moim Łoszniów Z przyległoś iami Joze- 
fówka i Krowinka. 

Zbiory, które po mnie pozostaną mają 
być wcielone do Zakładu w Tarnopolu 
z wyjątkiem tych, które ściśle artysty- 
czną i muzealną wartość mieć będą — 
te bewiem należeć będą do Muzeum we 
Lwowie. 

Oprócz tego, chcąc aby z tychże do- 
chodów w pewnej części także istniejące 
Już dawniej instytucye to jest Akademia 
uoiejętności w Krakowie, szkoła malar- 
ska w Krakowie i w Monachium, w o- 
góle oświata i sztuka polska korzystały, 
jak niemniej aby pewna część nie więcej 
jednakże jak dwadzieścia tysięcy złr. ro 
cznie z tychże dochodów na cele humu- 
nitarne i dobroczynne, beż uszczerbku 
jednak tych wyżej wymienionych zakła 
dów obracaną była. 

4. Cała ta ustanowa ma nosić nazwę 
„Zakłady Baworowskiegu*. Kuratorem tej 
fundaeyi będzie po wieczne czasy jeden 
a ezłonków rodziny, którzy wedle następ- 
stwa rodowego, w moim dawnieszym ta- 
stamencie z si-rynia r. 1359 sporzędzo 
nym ustanowionego do tejże kuratorji 
powołani być mają. 

Brata mojego Włodzimierza hr. Ba- 
worowskiego i jego potomstwo wykluczam 
od tego, a zatem w pierwszym rzędzie 
będzie kuratorem brat mó, Wacław I jego 
synowie wedle starszeństwa. 

Jak długo majątek nie sięgnie 20. mi- 
lionów zł, ma Wydział krajowy wyzna. 
czyć kuratorowi stosownie do jego Za ję> 
cia, pozycyi, tudzież znaczuegy dochodu — 
Stałe oznaczyć się mające wynagrodze- 
nie za jego działaluość, 4 dvchodów te- 
goż inująiku. które zaraz po wojem zej- 
ściu i objęciu przez miego Kuratoryi, ma 
być wypłacane. 

Kurator obowiązany będzie zawia-do- 
wać w porozumieuiu i pod kontrolą Wy- 
działu Krajowego całym imajątkiem i po- 
wstać mającymi stąd Zakładami, ostate- 
czna jednakże d+cyzya eo do sposobu u- 
życia majątku na wskazane c-le, należeć 
będz'e do Wydzi.łu krajowego. 

Skoro majątek ten dosięguie wysoko- 
ści 20 m lionów złr. a. w. proszę. aby 
Wydział krajowy z dzis ejszych dóbr moe 
ich Myszkowier, Łuka wielka, Baworów, 
Zastawie, Łoszniów, Józefówka i Kro- 
winka utworzył ordynacyę imienia „Ba | 
worowskich*, którąby każdoczesny kura- 
tor, w używauie swoja obejmował, poło- 
wę dochodów z tejże ordynacji zatrzy- 
ma sobie kurator jako swoje wynagro- 
dzenie za pełnieuie obowiązków kurato- 
ra, druga połowa dochodów z tej ordyna- 
cyi ma być uzy'ą na cels powyżej prze- 
zemnie wskazane. : 

Po wygaśnięciu mego rodu po mie- 
czu, mają dalsi ordynaci mieć dodane do 
swego, nazwisko „Baworowski*. — Obja- 
wiam to życzenie, lecz wykonanie tegoż | 
pozostawiam Wydziałowi krajowemu, nie 
chciałbym, aby przez utworzenie ordyna- 
cyi, fandacya moja na jakieś trudności — 
natrafiła, lecz z drugiej strony życzę go- 
bie tym sposobem oddać to, eo mojemu 
rodowi i imieniu tegoż wiuien jestem. 

5. W razie zmiany wswalucie ma być 
ewolucya przeprowadzona i wartość wy 
równana. 

6. Gdyby ta instytucya nie była w 
życie wprowadzona lub została zniesio- 
na, zapisuję cały mój majątek Brytyj- 
skiemu Muzeum w Londynie i iustytu- 


towi francuskiemu w Paryżu jako fun- 
dusz żelazny Ba powyższe cele. 

To jest moja ostatnia wola, którą 
własnorę zuie wobec 3 świadków pod- 
pisuję. 

Działo się we Lwowie dnia 17. maja 
1881 r. 

Wiktor br. z Baworowa Baworowski 
mp. Jako Świadek tej ostatniej woli: 
Aleksander Dunin Borkowski mp. — Ja- 
ko świadek tej ostatniej woli: Mieczy- 
sław br. Sarbek mp. — Jako świadek 
tej ostatniej woli: Józef Ulaniecki mp. 


KRONIKA. 
Lwów dnia 24. grudnia. 


Zapiski osobiste. Prezes Koła pol- 
skiego p. Zaleski przybył do Lwowa. 

Minister Jaworski przejechał przez Lwów, 
udając się na Święta do Skwarzawy. 

Z dui przedświątecznych. Niedziela 
Wczorajsza skutkiem znanego rozporządzenia 
ministerstwa sprawisła wrażenie dnia po- 
wszedui+go, Sklepy bowiem w znacznej czę- 
ści były otwarte a na ulicach spotykało się 
co chwila przechodniów zaopatrzonych w roz- 
maite sprawunki. Ruch w bandlach był po- 
zornie może równy zeszłorocznemu — w 
rzeczywistości atoli oddawna niepamiętnie 
słaby. Niedopisała powszechnie nie tylko 
klientela miejscowa ale + zamiejscowa, — 
publiczność nader ograniczała swoje wyda- 
tki świąteczne, co zdaje się być wyrazem 
nieszczególnego stanu finansowego. Tea sam 
objaw znamionował także wentą gospodar 
ską, która odbyła sią wczoraj w sali Soko- 
ła pod protektoratem p. namiestnikowej Ba- 


deniowej. Rozprzedażą losów zajęły się u- 
proszone panie: Marchwieka, Jabłonowska, 
Osbergerowa, Merunowiczowa, Wiezkowska, 


Mikolaschowa, Pepłowska, Blumenfeldowa, 
Parnasowa i Loewepnsteinowa. Począwszy od 
godz. 12. w poł. do 8. wieczorem na sali 
było rojno a zwykła emocya loteryjna do- 
dawały pewnego uroku. O godz. 8. odbyło 
się losowanie obrazów, następnie zaś licyta- 
cya wiela pozostałych przedmiotów. W cza- 
sie wenty przygrywała na galeryi orkiestra 
wojskowa 30. pułku, 

Dr. Anton emu Małeckiemn skła- 
dali wczoraj serdeczne gratulacye z powodu 
50 lecia doktoratu, profesorowie naszego nui- 
wersytetu, przedstawiciele rady miejskiej, 
oraz liczne grono znajomych i przyjaciół. 

Wojelech hr. Dziedaszyeki — jak 
to już onegdaj zaznaczyliśmy — wziął u- 
dział w dyskusyi, jaka się toczyła w Kole 
literackiem o książce Stanisława Koźmiana 
„Rzecz o roku 1863“. Muwca zaznaczył, że 
dzieło Koźmiana jest przedewszystkiem książ 
ką polityczną i że trzeba ją sądzić jako akt 
polityczny, Zdanie o niej zawisło vd tego, 
czy kto się godzi na zasadniczy dogmat 
stronnictwa autora, twierdzącego, że istnie 
nie i wartość każdego narydu zawisły od 
stopnia siły wewnętrznego w narodzie rzą 
du. Z tego stanowiska sądzi autor prze- 
szłość i przyszłość Pulski. 

Spierać się o to, kto ponosi winę po 
wstania z r. 1863 i klęsk z niego wyni- 
kłych, jest rzeczą próżną. Powstanie to było 
symptomatem, było koniecznym wynikiem 
usposobienia narodu trwającego od lat prze 
szło trzydziesta — było nieuniknionem. Na- 
leży się sądzić nie symptom, „ale jego przy- 
czynę, a owego ducha epoki emigracyjnej 
potępić niepodobna. Nie było to jeszcze u- 
sposobienie politycznie dojrzałego narodu, 
ale świadczyło o postępie wobec najbliższej 
przeszłości. i p , 

Polska zawdzięczała niegdyś swoją po- 
tęgę msyi duchowej, cywilizacyjnej, którą 
pełniła, duchowi obywatelskiemu i powoły- 
waniu coraz to nowych żywiołów do praw 
1 obowiązków obywatelskich. Zaślepione sa 
molubstwo 1 upadek docha obywatelskiego 
u szlachty oŚ$mnastego wieku sprowadziły 
moralny i polityczny upadek. Z tego upadku 
dźwigał się Baród moralnie przechodząc 
przez rozmaite doby odrodzenia, pośród ci :- 
głych politycznych nieszczęś*, ; 

Pierwszą fazą odrodzenia był ruch umy- 
słowy, który się skończył uchwaleniem kon- 
stytucyi Trzeciego Maja, nie dość silny nie 
dość powszechny, a pozbawiony zdolności do 
ofiarnego czynu. Drugą fazę rozpoczęło pow- 
stanie kościuszkowskie, a znamieniem pler- 
Dozi epoki porozbiorowej był duch karności 
i dzielności wojskowej, obcy ostatnim czasom 
Rzeczy pospolitej. Ruch ten wojskowy zdobył 
wielkie praktyczne i polityczne korzyści, a 
marzono wtedy o odbudowaniu Polski pod 
dynastyą rosyjską, Walka ówczesua pomię- 
dzy prądami wolnościowemi a demokraty- 
cznemi, a rządami świętego przymi=rza, do= 
prowadziła do powstania listopadowego i do 
upadku wojska polskiego. Nastąpił trzeci o- 
kr s odrodzenia duchowego, okres emigra- 
cyjny, w którym najpotężniejsze umysły pol- 
skie urabiały dla narodu ideał moralny, 
wyższy nierównie od każdego geograficznego 
tylko ideału. Powstał w narodzie duch po- 
dziwu godnej ofiarności, gotowej do męczeń- 
stwa; powstała świadomość tego, że Polska 
ma przed sobą wielkie moralne dzie- 
jowe zadanie do spełnienia. Z tem łą- 
czyło się jednak usposobienie mistyczne, nie 
liczące się Z rzeczywistością, a oczekujące 
cudu, i tego usposobienia koniecznym wyni- 
kiem było powstanie roku 1863. 


Skutki powstania były straszne: ucisk 


trzydziestoletni i zmiana całej konfiguraczi 
europejskiej doprowadzająca do powszechne- 
go zwycięstwa przemocy: obniżenie wszel- 
kich politycznych ideałów. Najgorszym skut- 
kiem był jednak upadek na duchu w naro- 
dzie, Jedui stracili wiarę w to, aby nasz 
naród był przeznaczonym do spełnienia wiel- 
kich zadań dziejowych , cywilizacyjnych 1 
moralnych, drudzy, młodzi zostali po wiel- 
kiej części omotani przez reboty kosmopoli- 
tyczne, przywdziewające często maskę naro- 
dową, ale grożące narodową zagładą. Oto 
niebezpieczeństwa chwili obecnej, Które nam 
zwalczać trzeba. 

Jeżeli ofiary powstania 1863 roku nia 
mają być zupełnie marnemi, trzeba, aby 
naród wyciągając naukę z przeszłości, przy- 
stąpił do czwartej fazy moralnego odrodze- 
nia. Niech nie traci wiary w siebie, niech 
przystąpi do usilnej pracy nad własnym 
duchowym rozwojem, niech uwierzy, że mo- 
że mieć własne, oryginalne pomysły, oparte 
na znajomości swoich dziejów i swojego po- 
łożenia, a zbaweze nietylko dla nas, ale 
także i dla innych. Nie wierzę ani w złu- 


dzenia dypłomacyi, ani w jakieś roman- 
tyczne cuda, niechaj się nie porywa 
do czynów nie mogących rokować powo- 
dzenia, a przynoszących ciężkie klęski i 


niechaj nie odrzuca żadnej ulgi 
stąpić może. I owszem, 
używa do spotęgowania 
sił, a niech każdemu, który się o zdanie 
nasze zapyta, daje radę zbawienną zarówno 
dla nas jak i dla niego. Przytem nie wolno 
nam nigdy odstąpić od tego, co uważamy 
za zbawienne i konieczne dla całej ludzko- 
ści, dla jej życia i przyszłości i razem mu- 
simy głośno wyznawać przekonania, do któ- 
rych doszliśmy zapytawszy się sumienia i 
rozumn. Naród bowiem, godzien tego imie- 
nia, ma tak samo obowiązki wobec Boga i 
lndzkości, jak człowiek poszczególny wobec 
narodu. Połączmy tę siłę moralną i cywili- 
zacyjną z polityczną rozwagą, a wątpić nie 
można, że zdobędziemy pośród narodów to 
stanowisko, na które zasłużymy, a na które 
winniśmy zasługiwać jak najusilniejszą mo- 
ralną, rozumową i obywatelską pracą — 
wszędzie, gdzie mam zostanie daną sposo- 
bność do tej pracy. 


W czasie uczty pożegnalnej, danej 
onegdaj przez urzęduików kolejowych dla 
odjeżdżającego do Wiednia insp. p. Kempne- 
ra zebrano za inicyatywą inż. p. Drewno- 
skiego 22 zł. na Tow. szkoły lud. 


Obchód Bogusławskiego. P. Włady- 
sław Bogusławski, znany publicysta i kry- 
tyk warszawski, wnuk Ś. p. Wojciecha Bo- 
gusławskiego, przyrzekł swą obecnością za- 
szczycić obchód pamięci jego dziada poświę- 
cony. Obchód ten — jak wiadomo — odbe- 
dzie się w dniu 18 stycznia 1895 roku. 
W program uroczystego przedstawienia wcho- 
dzi komedya Wojciecha Bogusławskiego p. 
t. „Henryk VI na łowach.“ Nad ilustracyą 
mueyczną „Henryka VI“ pracuje obecnie p. 
Jarecki. Prócz uwertury, celniejsze ustępy 
tej kompozycyi przedstawiają: symfonia, 
przedstawiająca burzę w akcie drugim, oraz 
piosenka Ferdynanda, której reften stanowią 
słowa: „Intryga idzie do góry, zasługa 
upada...“ Najbliższe posiedzenie komitetu 
obchodowego odbędzie się w niedzielę dnia 
30 bu. 

Pobicie. Józef Piezwadra będąc w sta- 
nie nietrzeźwym pobił 7 letniego chłopaka 
Jędrzeja Hersuka, tak silmie, ze musiano 
go odstawić do stacyi ratknkowej. 

Kradzieży zanotowano wczoraj spora 
liczbę. W kościele św Anuy skradziono p. 
W. T. pulares z 3 zł; w sklepie Deinfel- 
da przytrzymana Wład. Wojnowskiego, gdy 
sięgał do kieszeni p. pułkownikowej, M a 
Jędrzeja Scuultra za kradzież wędlin u Pu-. 
kalukuwej. 


której do- 
niech każdej ulgi 
swoich moralnych 


Otrueie. Nieostrożność swą omal nie 
przepłaciła życiem p. Niewiadomska, zamie- 
szkała przy ul. Sykstuskiej l. 11, wypiła 
bowiem wczoraj przez pomyłkę „wodę kró- 
lewską*, Wezwana nacychmiast stacyu ra- 
tunkowa dała odpowiedne antidotum i uchy- 
liła grożące niebezpieczeństwo. 

Od gorącej zwolenniezki podniesienia 
poziomu Bzuoluictwa dla kobiet otrzymujemy 
następujące pismo : Publiczność zawiadomiona 
przed paru tygodniami o legacie śp. Stefanii 
Przedrzymirskiej, przeznaczonym na założe- 
nie „lyceum żeńskiego", w Przemyślu, nie- 
cierpliwie oczekuje chwili, w której legat 
ten urzeczywistniony zostanie, Przyznać bo- 
wiem należy, iż utworzenie podobnego za- 
kładu, trafia w samą istotę obecnych aspi- 
racyj kobiecych w Galicyi, gdyż już i w 
Sejmie  zeszłococzaym , poseł  Okuniewski 
przedstawiał potrzebę gimnazyum żeńskiego, 
u później, Da zjeździe literackim, liczne dą- 
ły się słyszeć głosy w tym duchu. Kiedy 
więc jedna z najinteligentniejszych kobiet w 
kraju, jaką niezaprzeczenie była śp. Prze- 
drzymirska, Zaofiarowała całość swego mie- 
nia na cel odpowiadający wymaganiom cza- 
su, nie wątpimy, iż Rada powiatowa prze- 
myska, oświadczając się za postunowieniem, 
mającem dla ogółu wielką doniosłość, po- 
stara się przytem jak najprędziej zamienić 
je w czyn — i instytucyę pomienioną w Ży- 
cie wprowadzić. Nie małą też dla Przemy- 
śla stanowi chlubę zapoczątkowanie na dro- 
dze reform i podniesienia poziomu szkolni- 
ctwa dla kobiet, gdy pierwszy w swoich 
murach, otworzy dła nich podwoje wiedzy, 
o szerokim, europejskim zakroju, Minęły bo- 
wiem czasy, w których się obawiano wył- 


. 
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szych studyów, odrywających kobiety od za- 
jęć domowych : stwierdzono w narodach przo- 
dujących oświacie, jak Szwajcarya, Anglia 
itd., że tylko wpływ dodatni wywarły, potę- 
zując poczucie obowiązkowcści, będące pod- 
stawą umoralnienia w każdym zawodzie. 
Świat już dziś nie pyta, czy kobieta może 
być doktorem lub nie? — tylko rok kaźdy 
przysparza pracowniczek grono pożytecznych, 
bo fachowo uzdolnionych — od Eurapy, do 
Afryki — oto na początku bieżącego, otrzy- 
mały w Paryżu dyplom doktorski, dw'e mu- 
rzynki. To zbaczanie od kwestyi głównej u- 
czyniliśmy w celu zestawienia postępów z 
zachodu w tym względzie, z niedostateczno- 
ścią i zacofaniem naszych zakładów żeń- 
skich. Gdy więc jesteśmy w przededniu re- 
formy tak potrzebnej i wyczekiwanej, gdy 
ma powstać wyższy zakład naukowy żeński, 
w imieniu wszystkich kobiet wołamy o ry- 
chły przegląd całej sprawy przes Radę po- 
wiatową, której przypadło w udziale pier- 
wszy krok postawić na drodze pożądanych 
reform ! 


Jednoroczna służba wojskowa me 
dyków. Minister wojny wydał właśnie no” 
we rozporządzenie uzupełniające do $ 76 
przepisów wojskowych, które regulnja służbę 
wojskową jednorocznych ochotników - lekarzy 
w sposób wielce dla nich korzystny. Mini- 
sterstwo mianowicie zbadało, że podania 
medyków jednorocznych o zamianowanie ich 
lekarzami- -asystentami, gwoli odsłużenia dru- 
giej połowy przepisanego terminu służby już 
od 1 października 1894, dopiero w listopa- 
dzie przedkładane były ministerstwu do za- 
opiniowania, pomimo że prośby we właści- 
wym czasie zostały do niższych władz wnie- 
sione. Opóźnienie to usprawiedliwiane było 
przed petentami okolicznością, iż wielu z nich 
nie poparło swych żądań odbycia służby 
na koszt państwa (z powodu niezamożności) 
odpowiednimi dowodami. Minister wojny 
oświadcza obecnie, że takie biurokratyczne 
traktowanie podań lekarzy - jednorocznych 
ochotników, którzy winni bezpośrednio po 
otrzymaniu dyplomu zgłaszać się w termi- 
nach przepisanych do służby — nie odpo- 
wiada duchowi ustawy, a przedewszystkiem 
wyrządza wielką krzywdę młodym lekarzom 
w ich karyerze i zarobkowaniu i wywołnie 
zwłokę w wykształceniu się ich w wojsko- 
wych szpitałach, Odtąd więc podania takie 
mają być bezzwłocznie przedkładane mini- 
steratwu wojny, a gdyby się okazały jakie 
braki w prośbach, to będzie je można do- 
datkowo uzupełnić. Rozporządzenie to doty- 
czy również farmaceutów-jednorocznych ocho- 
tników, 


Wydział tow arzystwa strzeleckie- 
80 ma zaszczyt zaprosić niniejszem P. T. 
członków do wzięcia jak naliczniejszego u- 
działu w pogrzebie ś. p. Michaliny, żony 
wielce zasłużonego około rozwoju i dobra 
towarzystwa strzeleckiego WP. Leona Brat- 
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kowskiego, — który się odbędzie w ponie-|sanka Kruszewskiego, których nie powsty- 


działek 24. grudnia br. o godz. 11 przed 


południem. 


Sztuki piękne. 


Z teatru. Karykaturalna farsa ze śpie- 
wami „Małżeństwo na próbę“, lokalna pos- 
ga wiedeńska, odegrana wczoraj po raz 
pierwszy na naszej scenie, zgromadziła mimo 
przedświątecznej chwili, bardzo liczną pu- 
bliczność, Possa ta treścią podobno jest bar- 
dzo do naszego „Stryj przyjechał“, a po za 
tem cechuje ją uliczny humor tak, że pu- 
bliczność od początku do końca sztuki śmie- 
je się i śmieje. Humor ten zapewnia „Mał- 
żeństwu na próbę“ stałe powodzenie sceni- 
czne, zwłaszcza, jeżeli będzie grane z ta- 
kim "humorem jak wczoraj. Z wczorajszych 
wykonawców z największym humorem grał 
p. Feldman, a jego kuplet o warszawskim 
gubernatorze fi donc! wywołał burzę okla- 
sków. Ale i innym artystom jak pani Kwie- 
cińskiej, Otrembinie, Gostyńskiej, G sław- 
skiej, Kasprowiczowej i pp. Walewskicmu, 
Gasińskiemu, Janikowskiemu i Kiczmanowi 
należą się słowa uznania za grę wczo- 
rajszą, 

Repertoar teatralny. Dziś w ponie- 
działek jako w Wigilię Bożego Nar. dzenia 
nie będzie przedstawienia. We wtorek popo- 
łudniu „Na przekór* krotochwila w 1 akcie 
Zygmunta Przybylskiego. Nastąpi „Wiesław * 
czyli „Krakowskie wesele* obraz sceniczny 
ze śpiewami i tańcami w 5 odsłonach prze- 
robiony z sielanki Kazimierza Brodzińskiego 
przez Jan Sciborskiego, muzyka Kurpińskie- 
go. Wieczór po raz drugi „Małżeństwo na 
próbę* krotochwila ze śpiewami w 8 aktach 
Karola Gero, muzyka Leopolda Kuhna. We 
środę popołudnia „Król duchów tatrzańskich 
czyli Miłość wszystko może“ romantyczna kro 
tochwila ze śpiewami w 5 aktach Ferdy- 
nanda Raymnnda. Wieczór „Halka* opera 
narodowa w 4 aktach Stanisława Moniuszki, 
Partję Jontka odśpiewa p. Lewicki, Janu- 
sza p. Szymański. 

* „Mały światek*, najbardziej wzięte 
a nas pismo dla dzieci i młodzieży rozwija 
się coraz piękniej, tak pod względem formy 
jak i treści. Załączyliśmy onegd:j numer o- 
kazowy tego tak sympatycznego pisemka — 
a każdy bezstronny przyznać musi, że re- 
dakcya zadaje sobie rzeczywiście niemało 
trudu i pracy, by sumiennie sprostać tru- 
dnemu zadaniu. Wydawanie pism ilustrowa- 
nych w Galicyi jest istotnie wyjątkowo cięż- 
kie, jest bowiem nadzwyczaj kosztowne a 
liczyć może tylko na poparcie jednej, nie- 
wielkiej dzielnicy, jaką jest Galicya. Z po- 
dziwem więc patrzymy na dodatnią działal- 
ność redakcyi „Małego Światka*, która już 
rok 8 wydaje swoje pisemka, a wydaje je 
tak, jak ostatni numer, któryśmy dołączyli 
onegdaj, Ryciny prześliczne, oryginalne, ry- 


dziłoby się najpierwsze z pism ilustrowa- 
nych, przytem treść bogata, a umiejętnie 
dla młodzieży zastosowana, daje wyobraźe- 
nie, jak powinno wyglądać pismo dla dzie- 
ci. Z nazwisk autorów znanych spotykamy tu 
przedewszystkiem Zuzannę M: rawską, słynną 
pisarkę dla młodzieży i dr. Limbacha, autora 
tylu wdzięcznych obrazków z życia zwierząt. 
Polecamy więc gorąco rodzicom i wychowaw- 
com pisemko to do zaprenumerowania — a 
przy tej sposobności zwracamy uwagę i na 
niską cenę przedpłaty, która iść może śmia- 
ło w zawody z ceną prennmeracyjną pism 
niemieckich. Kosztuje bowiem wraz z dwo- 
ma dodatkami, z których jeden ilustrowany, 
dla dziatwy najmłodszej, a drugi powie- 
ściowy, dla młodzieży 1 zł. kwartalnie, z 
przesyłką 1 zł. 15. ct. 


Ostatnie wiadomośc”. 


Neue fr. Presse poświęca wstępny 
artykuł ustąpieniu Harki i nowym rzą- 
dom Mikołaja II. Jedno z ciekawych 
ustępów tej dziennikarskiej enuncyacyi 
op:ewa: „Mikołaj II, usuwając z zacho- 
dnich granic swego państwa bałkań- 
skiego bożka wojny (Hurkę), daje tem 
samem już poznać, że nie uważa ją 
za odpowiadającą duchowi czasu, Wy- 
sławia przeszłość pełną chwały i i dzia- 
łalność wojenną Hurki, mianuje go ge- 
nerałem feldmarszałkiem armii 1 uro- 
czyście poleca mu wręczyć cenną mar- 
szałkowską buławę — ża jednak ten 
zgrzybiały birete nigdy już nie do- 
siędzie konia i zaliogony zost:} nieja- 
ko d^ inwentarza rosyjskiego arsenału, 
tej świątyni zabytków jej dawnej wo- 
jennej chwały, mniemamy tedy, że i 
bezlitosny system ucisku pielęgnowa- 
ny za Aleksandra I!I. cbyh się ku u- 
padkowi. Zmarły car poszedł do gro- 
bu ze wszelkiem! pozorami powodze- 
dzenia dla tego systemu, otoczony au- 
reolą chwały i godną zazdrości popu- 
larnością ; w istocie rzeczy jednak sy- 
stem ten zaledwo mógł utrzymać się, 
a wysysał z ludów Rosyi niemal całą 
ich życiową siłę, tępił szlachetniejsze 
uczucia. Z ustąpianiem Hurki runął je- 
den z najpotężniejszych filarów tego 
systemu. Można też przyj uszczaó, że 
Mikołaj II. który ba pogrzebie swego 
ojca tak przychylnie przyjął polską 
deputacyę z Królestwa, ma zamiar 
zdjąć gniotący je ciężar dotychczaso- 
wych rządów, który nie zdziaławszy 
nie dobrego obrażał tylko wszelkie u- 
czucia litości ludzkiej i rozsądku pań- 
s:wowego, a pójść za przykadem Nie 
miec i Austryi wobec swych a ti 


nych Polaków. Nareszcie można przy- 
puścić, że młody cesarz rosyjski nie 
jest zwolennikiem pokoju wymuszone- 
go uzbrojeniami i ciągłą grozą wojny 
i że dlatego nie uznał za stosowne 
pozostawić dalej na granicach swego 
państwa starego rębacza Hurkę, któ- 
rego widnokręg duchowy i moralny 
nie sięgał po zą bagnety jego żoł- 
daków*. 


Telegram y. 


W'edeń d. 24. grudnia. 
Donoszą z Budapesztu, że Szell 
nie chce sią podjąć złożenia gabinetu, 
ponieważ nie chce stać na czele gabi- 
netu przejściowego. Najwięcej obecnie 
widoków ma Banffy, który pracuje 
już nad ułożeniem listy ministrów. 
Chodzą pogłoski, że ks. prymas Va- 
szary i protestancki biskup mają być 
powołani do cesarza dła wyrażenia swe- 
go zdania w kwestyi ustaw kościelno- 
politycznych. 
Praga 24 grudnia. 
Hr. Jan Harrach propaguje utworze- 
nie nowege umiarkowanego narodowego 
stronnictwa, które ma połączyć w sobie 
na zasadzie wspólnego programu wszyst- 
kie dotychczasowe stronnictwa w jedną 
całość. 
B:rlin 24. grudnia. 
Giolitti przebywa obecnie w Charlot- 
tenburgu w największem osamotnieniu 
u swego zięcia. 
Amsterdam 24 grudnia. 
Zeszłej nocy szalał w Holandyi gwał- 
towny huragan; w Utrechcie zawaliło się 
9 domów, 
Rvym 24 grudnia. 
Papież przyjmował wczoraj kardyna- 
łów i prałutów, składających mu życze- 
nia na święta; z tego też powodu miał 
do nich przemowę, w której wyłożył sta- 
nowisko kościoła w cywilizacyi, 
Londyn 24. grudnia, 
Z powodu huraganu zderzyły się wa- 
gony pociągów towarowego i osobowego; 
12 osób zabitych i 52 rannych. Na pro- 
wineyi huragan wyrządził ogromne szko- 
dy; przy tem było 40 zabitych i prze- 
szło 100 rennych. 


A 


Dział ekonomiczny 


Plaga mysia, Dla zaradzenia tej pla- 
dze wielu ziemian zwraca się do instytutu 
bakteryologicznego, pozostającego obecnie pod 
kierunkiem dr. Palmirskiego, 0 udzielenie 
zurazka tyfusu mysiego. Próby praktyczne 
szczepienia tego zarezka wykazały, że z pię- 
ciu gatunków myszy, sprowadzonych do in- 
stytutu, jeden z pręgą na wierzchu, zupeł- 
nie nie jest wrażliwy na bakterye tyfusowe; 
inne gatunki, szczególniej najwięcej rozmna- 
żający się tak zw. „polnik* (podobny budo- 
wą do szczura), łatwo przyjmuje zarazek. 
Dla upewnienia się tedy o skutku działania 
zarazka, z miejscowości dotkniętych plagą 
mysią, należy nadsyłać do warszawskiego 
instytutu bakteryolegicznego okazy myszy dla 
przekonania się, czy gatunek dany kwali- 
fikuje się do szczepienia zarazka tyfusowego. 


Das —— OPERĘ 


GB adesiane, 


(Za tę rnbrzka redako'a Ve odi awindm) 


Specyalistu chorób gardła 
nosa i płae 


Dr. Kazimierz Trzcieniecki 


Kopernika nr. 14, II. piętro 
po 5-letnich studyach specyalnych na klinicep rot 
Schróttera w Wiedniu, ordynuje od godz. 11—-12 
przedpołudniem i od 3—5 popołudniu. Dla ubo- 


gich hezpłatnia. 


Specyalista chorób skórnych 
i wenerycznych 905 


Dr.Kazimierz Podlewski 


b. lekarz pr. ma klinice prof. Fourniera 
w Paryżu i Lassura w Berlinie 
ordynuje od 11—12 i od 3—5 


ul. Chorążczyzny 16. 


Dr. St. Kwiatkiewicz 


asystent kliniki prof. Czyżewicza i były 

operator kliniki pref. Breiskyego i były 

sekundaryusz szpitala pow. w Wiedniu. 

Kieszka obeciie plae Berna: EM 
J. 12 A. i ordynuje cd 3- 


opecyalista chorób skórnych i wenerycznych 
Dr. Stanisław Sochanik 


były lekarz na klinice prof. Kaposiego i oddziale 
prof. Langa we Wiedniu 
mieszka plae Bernardyński I. 15 I. piętro. 
Ordynuje od 11—12 i od3—5. 


y. |ROZKŁAD POCIĄGÓW 


obowiązujący od 1. maja 1894, 
(Caas lwowski). 


Pocigg 
osobowy 


Pociąg 


Do Lwowa pospieszny 


przychodzą z 


Krakowa (Berlina, 
Wrocławia Wiednia) 
Warszawy 
Muszyny- Krynicy pr. 
Tarnów (tylko od!l, 
se włącznie **|s) 
uszyny - Krynicy i 
"Chabówki p. Tarnów 
Muszyny-Kryniey pr. 
Tarnów lub Rzeszów 
(tylko od 5), do "|, 
Muszyny-Krynicy pr. 
Stryj 


308 6:01 
6:01 


Nadbrzezia i Tarnobr. 
Podwołoczysk i Bro- 
dów na dworzec gł. 
Podwołoczysk i Bro- 
dów na Podzamcze 
Suczawy 
Husiatyna p. Halicz 
Czortkowa p. Halicz 
Bertzea 
Sokala 
Eawocznego, (Pesstu, 
Miszkolcą, Serencza, 
Munkacza, Chyrowa i 
Stanisławowa p. Stryj 
Skolego,  Chyrowa, 
Stanisławowa i Bory- 
sławia, przez Stryj 


910/1248 
338| . 


9233) 


Pooiąg Poci 
Ze LWOWA pospieszny oaeoi 
odchodza do 

Krakowa, (Wiednia, 

Wrocławia, Berlina) tr R 11:11) 731 
Warszawy 6] 5-26) , 2:31 
Muszyny - Krynicy i 
Chabówki przez Tar- 
nów lub Rzeszów . . 78 
Muszyny-Kryniey prz. 
ne s 5:36) . . 

uBzynmy -Kryniey prz. 

tryj „ | 7%) . 
Nadbrzezia i Tarno- 
brzegu 1046] 5:26) . . 


Podwołoczysk i Bro- 
dów z dw. głównego 
Podwołoczysk i Bro- 
dów z dw. Pdzamcze 


6'44) 3:20]10:16)105%| | 


Suczawy 651 . [10 51 851 11% 
Czortkowa 651| . „ | 381] . 
Husiatyna pr. Halicz | 6:51 « „ [11% 
Słobody _ rungurskiej 

kopalni . . [051 . |11% 
Nowosielicy,  Bephó- 

methu n. S.i Czudynaj 6:51) . o i 
Radowiec 6:51) . [051| „ |1108 
Kimpolung 651| , A 381) , 
Sokala . 356) 731) . 
Bełzea i „ 1956] . : 
Borysławia p. Stryj s a | 6'16/10:26] e 
Ławocznegu ia 

Szerenesa, Miszkolcś, 

Pesztu i Chyrowa P- 

Stryj . 6:16] 744) , 
Stanisławowa p. Stryj| . „ [10:26] 7% 5 
Skolego Mlnóm i 

Chyrowa przez Stryj| , . {1026 . 
Stryja i Skolego z „ e n, O 


Prenumeratę 


na czasopisma 


polskie, francuskie, niemieckie, 
angiclskie i włoskie 
przyjmuje 


KSIĘGARNIA KATOLICKA | 


Dra WEAD, MIEKOWSKIEGO 


E 


i AUX VIOLETTES pz PARME 


P> P.O 


WYM CHA Z 


PAR TJ 


| CYALNE 


MERYA 


PINAUD 


Amx Violttes da Parmo 
aya dla chuatok Ańx Violettes de Parme 


Woda tualetowa.. Aux Violetten de Parme 

YV Izr m Pomada........ ; Arx Tiolettes de Parme 
AL. ako ie 0ejk........, AUX Violeties de Parme 
zapewniając szybką i regularną Prdor ryżowy... Aux Violettes te Parme 
ekspedycję. Kuszetyki. ..... Aux Tivlcttes d2 Parme 


Katalogi czasopism przesyła 
bezpłatnie i franco. 


DROBNE OGŁOSZENIA po 1 ct. od wyrazu. 


n 


Dea p sań, Wasi ; 

5 i 6-cio głosowe, 

ko od” złr. 1*— do 5: , poleca Piotr 

Khrzastowski, handel żelazny we Lwowie 
pitulny” 1 (naprzeciw katedry). 


mięcki 


stante 


ORBY pocztowe z dwoma klnczykami 


wów, utr. 6 do ę poleca Paweł Langrer|!* jąc 


37, Bonl' de Strasbourg, 37 


na cho-|ĄTAUCZYCIELKA posiadająca dyplem 
W wyższą muzykę, 


szezenia. 


m. Gr arie człowiek starszy, włada- 
Pragnąłby otrzymać posadę przy po- 


języki f aneuski, nie- 

z konwersacyą, poszukuje umie- 
Zgłoszenia: Nauczycielka S. re- 

Lwów. 447 


W. 


y obcymi językami, poszukuje posa- 


kraj owa 


Wi 


zastępuje zupełnie 
Mase francu-la 
i jest frwalszą i tańszą 


Do nabye'a Jedynie w handlu 


0. T. Wiacklara w 


we Lwowie. 


Gelem uniknięcia dławienia Się m 


pc firma han llowa 


Lwów, Żólkiewska |]. 2 


i 


od ostatniej. 


ze ch 


CZOPP 


pe 


ze Vien Champa rne og 


wyboraej jakości , aromatyczny 
wzmacniający żołądek, rozsyłam 


pocztą na próbę 


1 ba:yłkę 4-litrową . 
1 koszyk z 3 flasz. vo 7/, litry „ 480 
za gotówkę po nadesłani 
nieznajomych za pobraniem) franco do 
wszystkich miejscowości Austro - Wę- 


B. Baseggio 


Capoditstria. 


jpbiler i złotnik 
ve Lwowie, plac Maryacki 


TH poleca swój bogato zao pa- 
trzony skład wyrobów ju- 


Halicka 1 443 |dy. 
e 
Po bedne pa do zawodu mechaniczne- 


będzie przyj ęty. Zgłoszenia po Świę-|* 


czątkujących elewach lub elewkach. Kan 
celarya B:ura wywiadowczego J. Poliń- 
skiego (Lwów, ulica Karola Ludwika 1. 5( 
udzieli bliższe szezegóły, oraz polecić mo- 


Przyrzad KANGZNKOWY 2 


ZA. 
brnych po 


bijerskich, złotych i sre 


cenach. 


. złr. BU 18 wiosnę. 


towaru (dla 


rozsyła 612i 


poleca 


molitografiami 
z kolor. obrazkami 
najniższych 4 nami ozd. opr. 


i w ogródku z akwarel. 


Znakomity gatunek kartofii pro- 
dukcyi Dołkowskiego, bardzo plen- 
ny i zawierający od 23 do 25%69/, 
skrobi, sprzedaje folwark Twierdza 
»o zdr. 280 z workiem loco stacya 
Mościska w jesieni, lub złr. 320 
Zgłoszenia przyjmuje 
Zarząd dóbr Twierdza p. Chorośni- 
a, dokąd zapas starczy. 


KSIĘGARNIA 


J. M. HIMMELBLAUA 


w Krakowie 


ma gó wwiizamcł lx <> 


własne wydawnictwa 


dla dzieci i młodzieży. 
TEGOROCZNE NOWOŚCI: 
Nowy Zwierzyniec obrazkowy z chro- 


Wyoleczka na folwark p Grabowskiej 
wycleczki w świat flory z 300 ryci 


Zabawy w wolnej chwilce w pokoju 


A 


Q 


a 


6067 


Q00000000000000000000000 
Pierwszy austr. szlaski skład nasion 
Alfreda Rassla w Opawie 


założony w roku 1857 
poleca: nasienie traw na łąki i trawy pastewne, nasienie 
buraków pastewnych, oryginalną franouską luoernę wszyst- 
kie nasiona kon'czu, nasiona leśne i folwarczne, ręcząc 
za ich rzetelność, czystość i siłą kiełkowania — na żą- 

danie cennik gratis i franoo. 


6592 


1O90009900000000009000000 


lica Kopernika |. 2 


Daprzeciw gpieki W-go Mikolascha. 


tach, Listownie , tylko rekomandowan 
Bochnik, Uniwersytet, Lwów. ra k: Ą 


| U 
„Czerwiński iego, 


nych. 


ulica Sykotuska 1. 32. 
ści zie od lat 20 zna 

sel 1 rozległe stosunki , pola EM 
kucharki oraz azycielki R kluczniee, 
dobrymi poleceniami. % użbę dworską z 


szelkie zamówienia! 
uskutecznia sumiennie i punktualnie. 


szenia 
Admin. 


piętro, 


4 
LEA, ANONSE do wszystkiel. 


zienników rzyjmuje i ekspad tr 
Biuro Ogłoszeń Pr AER ia e 


EAMINOWANY PALACZ przy pa 
aA wy a otłach h poszukuje miejsca. Mo- 
$ wykazać świadectwami. Adres: Józef 


Hastek, Lwów, nl. Supińskiego Agr A pee o. ye” oi pa orrol 1000 EE mufów dla pań i dzieci 1:20, 150, —%, | 
zł, kilo Nr. 60 z truflami z ilo 
Ł Y Ž Ww Y taki sam bez trufli złr. 6:50. Nr. 2 wybor- 1000 UAE dg. dla pań i dzieci po 1:20, 1:80, 
ny zł. 5:50. Wyrobu Kazimiery Matczyń- flanel D T gukiennych bluzek na jesień i zim 
„Halifax: dobre para zł|skiej, sprzedaje Zarzad Dworu dapiyan a r wa. i y J t 
„Halifax* z stalowomi ów a = d 560 halek T 250, —4 zł 
nożami . . . 19 9 1000 ohustek himalaja lepszy z tunek —'15, 2:25, do —'4 
„Halifax“ z szerokie- Mąm zaszczyt zawiadomić Sza- 
„BAL dE . 826]Rowną P. T. Publiczność, że posia- Konfekcya wa dzieci. 
oW: 
dobre . ana |do ogromny zapas we wszystkich 4000 najmodniejszych sukien, = jesień i zimę 1:80, 2:50. 
„Halifax* niklowane 3. |gatunkach doskonałych 1000 modnych płaszczyków : sień i zimę od 4 alr. 
Z szerok. nożami m i wyżej. 
„Halifax“ systemu 3000 ubrań cla chłopczyków Rzystkich wielkościach 
Maine Heynes“ 450 VOEL, [ÓW po 180, —2, —'3 i wyżi 
SALI epe Szczególne nowości: 
„Halifax“ damskie ni- Bo. keronki, woalki, kapelusze damskie | dzleolano, 
klowane . za likierów, rękawiczki glacć, duńskie, wełniane i jedwabne, Chustki, 
e albo „Hol: ponczochy, Liste do deszczu, yć bro o I wełniane, 
vetia 2.80 szlafroki, kostyumy | aegliże. 
„Merkur* “albo. „Hel- ramu, nadeszły właśnie we orle ilości i uzupełniają się 


vetia" damskie ni- 
klowane z szerokie- 


mi nożami — 
„Jackson Heynes“ ni- 
w klowane . . . . 6.50 
Łyżwy żelazne z rzemykami . 0.90 
6232 poleca 


PIOTR CHRZĄSTOWSKI 


handel żelazny we Lwowie pl. Kapitulny 1 
(naprzeciw katedry.) 
ME Za doskonały wyrób poleconych 
łyżew daję | KASK Jada m aga m gwarancyę. ` ste 


(8305 


że kilku zdolnych pisarzy ekongniloz 
4 


ę ap "e Polka poszukuje u- 
mieszczenia w prywatnym domu. Zgło 


spirytusu boungo 


5oji polecam takowe 
skich cenach. 


LSZEWSKIEGO Biuro gazet i ogłoszeń 
0 przy ulicy Kilińskiego 2 (naprzeciw 
kawiarni Wiedeńskiej). 429 

Buiion 


adresować: Marya Toustówna, Lwów 
„Gazety Nar.* 


z 
OKÓJ duży frontowy od 1. stycznia do 
P wynajęcia. Ulica Zimorowicza |. Ti KJ 


mieszkanie nr. 7. 


po niebywale ni- 


Z szacunkiem 


J. Stadtfeld 


Lwów, Kopernika 18. 


( Ochsenstopfer). 
Codziennie wysyłka pocz! owa. | 


Dg Ceny fabryczne. "HG 


Otwarty list 


if do naszych Szanownych odbiorców we Lwowie ina prowincji, 


Niżej wymienicne towary sprzedajemy po zadziwiająco niskich cenach jak długo znpaa starczy: 


nnie 


Szczegół niejszą hrtowiź. sprzedał okazyjna w oddziale 
firanek, kap 


5000 kap na stoły po 75, 1-20, 1-90, 2-50. 
4000 kap na łóżka po i 2-50, 
300 gar .iturów „Lonyre* na łóżka, ATI eA się z dwóch 


Wszelkie z prowineyi nadsyłane zlecenia załatwia się najsumienniej i jak najrychlej. 


i dywarów. 


32, 3:50, 


kap na 
wszystki 


200 garniturów „Bourett“ tkanych, składających się z 2 kap 
na łóżka, 1 na nik wszystkie 8 sztuki razem 6'—, 


, 9:-— 


8— i wyże, 
3000 sztuk ok peior w LM barwach po 95, 1-20, 1:50, 3 
900 Br "ranek koronkowych zawsze składających się z % 


części 1 


J- 
300 kołder z, wełolanego atłasu we wszystkich barwach po 
5:50, 


200 prawdziwy 
ich 3:50, 


1000 Kosów flanelo 

wielkie po 28i 

500 dywaalków pod i nad łóżka po 1:50 i 2—, atrzyżone 
o 2 wyłej. 


300 aywanów na Tiai o deseniu perskim, w kwiaty lub 
po F 


80 tywnów 8 


try długich, strzyżonych 22 złr. 
200 yti, do pokojów jadalnych 2550, 3 metry wielkich 


300 d kai 
1000 ywa, ohod 


400 prawdziwych, długich chińskich skór kozich , natural- 
nych 5'50. Skórki Angora 2— i 2'50. 
Derki FE podróży 3:50, 5:—, 6-—, z imitacyą skóry tygry- 
siej 7:50 i wyżej. 
oenm salonowe we wszystkich rozmiarach 
dł.; Petjery | firanki koronkowe aż do najlepszych sort. 


Z najgłębszym szacunkiem 


Zarząd magazynu an L:onvyre we Lwowie, plac Kapitulny 3. 


Na żądanie przesyła się prospekt dzie- 
tek gwiazdkowyeh franko. — Do nabycia 
w celniejszych księgarniach. 6282 


i 


łóżka i 1 na stół, zanych nie drukowanych, 
e 3 Bztuki razem 5 złr. 


"25, 1:50, 2— i wyżej 


ch Kot W E (Jigera) 2 metry dłu- 
0 

oh w alepa gatunku, 2 metry 

, 3:50. 


3— i 


6—, 6:50 i wyżej. 
alonowych i kościelnych przed ołtarz, 3 me- 


w. płanionowyth 6:26, T— i wyżej. 
ników 8—10 metrów złr. 250 i wyżej. 


o 5:/, metra 


5563 
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Dla obszarów dworskich i kółek rolniczych 


polecają 
Fibich, Straszewska 


Fabryka nafty w Lipinkach 
najlepszą salonową nafią bazpiaczeństwa 


po cenach i warunkach najprzystępniejszych. 
Łaskawe zgłoszenia przyjmuje i załatwia 
Dyrckcya fabryki w Lipinkach, 


poczta w miejscu. 
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| 5095 Herbabnego aromatyozna 


Esencja przeciw-rošćcowa 


TMW<eunk M y-H i ua Do 
Od wielu lat uznana i doświadczona jako niezrównany środek we wszyst- 
kich stanach chorobowych (niszapalnych) powsta- 
łych wskutek przeciągu lub zaziębienia kości, sta- 
ejj wów i muskułów, albo przy zmianie i wilgotnem 
powietrzu perjodycznie Powracają. Skutkuja także 
ożywezo i wzinacniająco na muskulaturę 
1 flakon 1 złr., pocztą za 1— 3 flaszek 20 et. 
więcej za opakowanie. 
g- Prawdziwy tylko wtedy, jeśli jest opa- 
trzony marką ochronną obok przedsiawioną. 


Centralny skład wysyłkowy dla prowineji: 
Wiedeń, Apteka „zur Barmherzigkeit“ 
VIL./1, Kaiserstrasse 74 1 75. 


Składy przeważnie w aptekach we Lwowie, Krakowie, Czerniowcach 
na prowinoyl. 


| Cena : 


W z 
| mm Ka 


y 
i 
h 
g 
| 


